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Wiadomości bibliogra- 


POCTA 
na Literature Fizyografi Ziemi polskićj 
przez Prof. Dra J. MAJERA. 
(Dokończenie). 

Dział szósty przedstawia w 116 Nrach wiado- 
mości dotyczące Flory ziemi polskićj. Najdawniej- 
sze Zielniki pominione tu zostaly, chociaż bowiem 
w wielkićm dziele SYRENNIUSZA znajdą się tćj 


kierunku nęciły ku sobie badaczów i zyskały też 
dla siebie najzamożniejszą literaturę fizyograficzną. 
26 prac zajmowało się szezególowemi rodzinami 
i gatunkami roślin właściwych krajowi. Najdaw- 
niejsza tego rodzaju monografia była o limbie 
1727.— Wreszcie 10 pism 
roślinność w stósnnku z kli- 
pod względem lekarskim, 19 pod wzglę- 
dęm gospodarsko-leśnym. 


i kosodrzewinie z r. 
tego działu uważa 
matem, 5 


treści uwagi o kilkunastu roślinach, to przecież * Dział siódmy poświęcony pracom okolo Fauny 
dla niepewnych oznaczeń zaledwie z nich teraz ¢ krajów polskich zawićra ich razem 109, miano- 
korzystaćby można. Właściwie więc początek opi- ) wicie 6 zajmujących się Fauną w powszechności, 
sów Flory krajowej dopićro wywodzićby należalo 29 zwierzętami ssącemi, 24 ptakami, 3 gadami, 
od katalogu BERNITZA zr. 1652. Za nim poszłyby ( 4 rybami, 37 owadami, 6 innemi jeszcze groma- 
wiadomości tego rodzaju w dziele RzączyŃskieco, : dami zwierząt bezkręgowych. EICHWALD, ZAWADZ- 
następnie katalog ERNDTLA i Dykcyonarz KLUKA. ( KI, PIETRUSKI, TYzENHAUZ i WAGA, dawno to 
Odtąd zaczęły się już pojawiać Flory szczegóło- | Znaae na têm polu imiona, obok których stoją póź 
wych prowiucyj i okolic kraju. Otrzymała ją prze- ? niejsi BELKE, TACZANOWSKI, WODZICKI, GÓRSKI, 
dewszystkióm Litwa staraniem GiLrBenra i Jun- ¢ ii. Z pomiędzy wiadomości o zwierzętach ssących, 
DZIŁŁA, następnie Galicya pracą BESSERA, później | najwięcćj przypada na żubra i stósunek jego do 
królestwo kongresowe w nowszych zbiorach Wy- $ tra. 7 prac z zakresu ornitologicznego zajmuje się 
ŻYCKIEGO i JAK. WAGI, Bukowina staraniem Her- / przylotem i odlotem ptaków. O gadach i rybach 
BICHA, najpóźniej Wks. Poznańskie. Prace około ; wiadomości bardzo niedostateczne, tylko żmij i wę- 
szczegółowych okolie dopełniają poglądu na ro- ) %ów przegląd nieco dokładniejszy, o rybach zaś 
ślinność krajową. Kilka z nich ściąga się wy- | krajowych jedno tylko obszerniejsze dzieło. Między 


łącznie do Karpat, które jak w innych tak i w tym 


owadami uwzgledniano oczywiście - szczególnićj 


szkodliwe lasom, ogrodom i zbożom, z pomiędzy 
których różne wiadomości historyczne o szarańczy. 
Z użytecznych jakiemi dziś są tylko pszezoly a nie- 
gdyś czerwice znany pod nazwiskiem polskiego, 
ostatni był przedmiotem ciu rozbiorów. 

Dział ósmy dopelniający wiadomości fizyogra- 
ficznych, poświęcony jest Balncologii krajowćj.— 
Dział ten najzamożniejszy po geognostycznym obej- 
muje 300 prace różnego rozmiaru i z różnego Czasu, 
bo już z drugićj połowy wieku XVIgo. Zawią- 
zanie Komissyi balneologicznój z łona Towarzy- 
stwa naukowego Krakowskiego, stanowić będzie 
epokę w dziejach Balneologi krajowćój; za jój też 
powodem lub przez nię samą dokonane prace, nie 
mało zwiększyły wiadomości działem tym objęte. 
Z szczegółowych pracowników świetnie wystę- 
puje tu nazwisko ToRoSIEwICZA, niezmordowanego 
badacza zdrojowisk krajowych, mianowicie galicyj- 
skich. Po nim najwięcćj przedmiot ten zawdzięcza 
ze strony chemicznćj ALEXANDROWICZOWI, 
strony lekarskićj DrerLowi, SKOBLOWI i ZIELE- 
NIEWSKIEMU. Prace wreszcie koll. Prof. DIETLA 
podjęte w zamiarze podniesienia zdrojowisk kra- 
jowych do znaczenia czynnika w gospodarstwie 
krajowóm, są jego niezaprzeczoną zasługą. Æ po- 


ze 


między 300 zgromadzonych tu wiadomości, z wy- 
jatkiem 16tu dotyczących urządzeń pomocniczych, 
wszystkie zresztą zajmują się opisem zdrojowisk, 
25 zbiorowo, 259 szczegółowo różnych tego rodzaju 
zakładów, bądź rzeczywiście istniejących, bądź 
tóż miejse do tego sposobnych. Liczba zdrojowisk 
lekarskich, do których ściągają się te opisy, wy- 
nosi 57. Dodawszy do tego około 30 zaciągnię- 
tych w opisy zbiorowe; zajmujący się skreśleniem 
Balneologii krajowćj, będzie mógł znaleść przeszło 
o 80tn przydatne do swćj pracy wiadomości. Do 
niego będzie należało rozporządkować zdrojowiska 
według ich składu chemicznego, tóm samém lc- 
karskiego użytku; w wykazie literatury, mimo 
chęci niepodobna mi było utrzymać się na tém 
umiejętnóm stanowisku, bo różne zachodzące w tój 
mierze wątpliwości, wymagały pracy przechodzącćj 
zakres mojego zamiaru, a dla opracowującego Bal- 
neologiją będącćj właśnie najslówniejszćm zadaniem. 

Trzymając się w uporządkowaniu zebranych 
prać fizyograficznych, o ile można było, podstawy 
naukowćj t. j. systemątycznych podziałów, ze 


względów praktycznych wypadało jeszcze zadosyć 
uczynić wymogom topograficznym w ten sposób, 
żeby o każdóm wiadomszóćm miejscu z łatwością 
można bylo odszukać, cokolwiek o nióm we wzgłę- 
dzie fizyograficznym dotąd napisano. W właściwym 
wykazie literatury wzgląd ten być musiał podrzę- 
dnym, zaradzono mu jednak, jak sądzę dostatecz- 
nie, dodaniem spisu miejsc abecadłowego, z odwo- 
laniem się przy kaźdóm do prac o nićm traktują- 
cych. Pogląd ten naucza, że z wszystkich części 
kraju Galicya, a w nićj znowu Tatry i Karpaty 
były przedmiotem najliczniejszych badań. Z wia- 
domości dotyczących całych prowineyj przypada 
na nią 91. Z miast głównych na Kraków 70, War- 
szawę „38, Lwów 36, Wilno 17, Poznań 2. Nie są- 
dzę, żeby szezupłość wiadomości o tym ostatnim 
byla rzeczywistą; tćm więcćj zatóm żałuję, że te, 
jakie znajdować się mogą, nie były dla mnie do- 
stępnemi. Niepodobna przynajmniej, żeby Poznań 
nie posiadał własnych spostrzeżeń meteorologicz- 
nych. Najznakomitsza część literatury, bo w ilości 
117 Nrów, przypada na Karpaty, Wieliczka wy- 
kazuje ich 70, Bochnia 24. 

Wszystko to było dzielem 4-15 autorów poczęści 
obeych najwięcćj jednak krajowców. Co do języka 
w jakim ogłoszono zebrane na tóm polu wiado- 
mości, na rosyjski przypada 2, 
na francuzki 55, laciński 52, 


na angielski 4, 
niemiecki 419, na 
polski 748. W tćj statystyce prac własnych i obcych 
pamiętać należy, że wiele prae zamieszczonych 
w pismach zagranieznych pochodziło od badaczów 
krajowych, według czego też stósunek zasługi tych 
ostatnich, tém korzystnićj występywać musi. 
Taki jest obraz prac zebranych z pola Fizyo- 
grafii ziemi polskiej; kreśląc go, nie buduję, lecz 
nastręczam budowlany materyał, toruję drogę do 
dzieła, które oby najrychlej stanąć moglo, na korzyść 
kraju i trwaly dowód pastugi Towarzystwanaszego ! 


WIADOMOŚĆ 
z Kliniki lekarskiéj Prof. Bietla. 
podał Dr. J. SZEWGZYK. 


Silne zapalenie otrzewny i żóliaczka, wywoła 
ne nagromadzeniem łajna w zagięciu prawóm okrą- 
źnicy. (Peritonitis stercoralis et tcierus).— 

(Ciąg dalszy). 
Istnieje właściwa forma chronicznego nieżytu 


kiszek grubych odznaczającego się niedokrewnością , 


nabrzęknieniem i zgrubieniem błony śluzowćj, z prze- 
rostem błony podślnzowej i mięsnej, tudzież wy- 
dzielaniem lepkiego wewnętrzną powierzchnią ki- 
szek pokrywającego śluzu. 

Ponicważ w tym nieżycie chronicznym płynne 
wydzieliny z powodu zaszłych zmian anatomicz- 
nych w błonach kiszkowych są zmniejszone, i tylko 
lepki ciągły śluz na ścianach jelit się znajduje, 
nazywamy go katarem suchym, a ponieważ z tych 
samych przyczyn anatomicznych i ruchy kiszek 
są slabe i leniwe, łączy on się zawsze z otrętwia- 
lością przewodu jelitowego (colitis catarrhalis, 
sicca, torpida). 

Latwo pojąć, iż taki katar kiszek grubych 
z uporczywćm zatkaniem lajnowém połączony bywa. 

Ulegają temu katarowi przedewszystkićm osoby 
średniego *wicku: apetyt zwykle bywa dobry, 
wszakże rano, dopóki nagromadzony przez noc 
w żołądku śluz strawionym lub wydalonym nie 
został, jest nieznaczny, tak iż do śniadania nie ma 
się szczególnego pociągu. Brak przeto apetytu 
zrana, niekiedy nudności i wymioty ciągłym śłu- 
zem do stałych przypadów tego nieżytu należą, 
jeżcli prócz kiszck i żołądek tem samem cierpic- 
niem jest dotknięty. Po jedzeniu mianowicie obfit- 
szóm, lub skladającćem się z jarzyn i potraw mącz- 
nych, czuć się dają, odęcie, odbijanie, zgaga, mia- 
nowicie 2—3 godziny po obiedzie. Zrana, po 
ohndzeniu się smak w ustach nieczysty. Stolee 
zawsze gnuśny, lub przez dni kilka zupelnie zam- 
knięty; lajno odchodząee często lćepkim śluzem po- 
włeczone, nickiedy śluz galaretowaty obok łajna 
odchodzi. Po dluższych obstrukcyach, chwilowe 
czasem rozwolnienie następuje, nie przynosząc je- 
dnak choremu pożądanćj ulgi. 

Pewną jest rzeczą, że zatkanie kiszck łajnowe 
pochodzące od takiego kataru, prostemi środkami 
czyszczącemi nie da się stale usunąć, przeciwnie 
częste czyszczenie takich chorych, przedraźnienie 
i oslabienie kiszek sprowadza, a têm samém spra- 
wę chorobową, zatkanie wywolującą, raczej wzma- 
ga, aniżeli uchyla. 

W tych przypadkach zatkania kiszkowego dwa 
glównie nam slażą, podlug mego doświadczenia, 
środki: rabarbarum *), sprawiając łagodnym sposo- 


+) Rp. Pule. rad. rhei chin. dr. tres. 
Extr. rhel. q. s. ut f. pił. pond, gr. trium. 
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ków ślnzowych i zgrubiałych błon kiszkowych. 

Wypróżniwszy przeto pićrwszym lekiem napeł- 
nione kiszki, o czém tylko zapomocą plesymetru 
przekonać się możemy, używanie wód alkalicznych 
cieplych ałbo ogrzanych za najcelniejszy środek 
w tym rodzaju poczytujemy. W przypadkach nie- 
zbyt zadawnionych, częstokroć jednorazowóm uży- 
waniem wód karlsbadzkich, uporczywe zatkania 
kiszck na zawsze nsunąć i chorego od licznych 
dolegliwości uwolnić można. 

W naszym kraju woda Szezawnieka ze źródła 
Magdaleny, należycie ogrzana, niekiedy solą karls 
badzką wzmocniona, do najskuteczniejszych środ- 
ków przeciw podobnym zatkaniom należy. 

Często po ukońezonćj kuracyi wodami alka- 
licznemi, do środków gorzkich **), lub wód żelezi- 
stych, w celu wzmocnienia wątlych blon kiszko- 
wych przejść wypada. 

Tak zwany przezemnie ubyt brzuszny czyli ra- 
czćj trzewów brzusznych (marasmus abdominalis), 
smutny przedstawia obraz choroby, w naszym kraju 
często napotykany. 

Brzuch maly, nieckowato zapadly, tak iż prze- 
dnia jego ściana do tyłnćj niemal przylega, kiszki 
bowiem wycieńczone, około lajna skurczone i wą- 
tłem, przedlaużonem śródjeliciem umocowane, po 
wielkićj części opadają i w miednicy się mieszczą. 
Powłoki brzuszne tak są wiotkie i cienkie, iż przez 
nie zwoje kiszek i tychże ruchy najwyrażnićj spo- 
strzegać się dają. Przy obmacaniu brzuch taki 
przedstawia się w niektórych miejscach, mianowi- 
cie nad spojeniem lonowém i nad jamą biodrowa 
miękko-sprężysty, gdyby puchem napelniony, gdy 
zaś macając nieco silnićj wzdłuż linii środkowćj twar- 
de, podłużne, bolesne obrzmienie czuć się daje. 
bem miękkieiślnzowe wypróżnienia stoleowe, i ałka- 
lia, wplywające na rozdzielenie rozrostych grnezol- 


t, . =. 
Conspg. pule. foeniculi. 


DS. Rano i na noe po 5 pigułek. 


Rp. Magnesiae carbonicae 
Pulv. rad. rhei chinens, 
Blaeosach. menik. piper. 
aa. dr. duas. 
Mfp. 5. Rano i na noe po łyżeczce od kawy. 
**) Rp. Hbae centaur. minor., Un cia m. 


„  menthae piper. 
Cort. cinnam., aa. Une. semis. 
Jif. species. DS. Filiżankę napar, dwie godziny 
przed obiadein ciepło wypić. 


Są to stós kręgowy i tętnica brzuszna tuż pod 
ścianą brzuszną leżące. Odgłos wypukowy nad 
miejscem zapadłem tępy, bez dźwięku bębenko- 
wego. W nadętych tu i owdzie kiszkach dość gło- 
šne kruczenie słyszeć się daje. W dołku sercowym 
ból przy dotykaniu i tętnienie często tak silne, iż 
sam chory je spostrzega. Żolądek najczęściej pró- 
żny i mały we wszystkich wymiarach, tudzież wą- 
troba i śledziona szczupłą przedstawiaja objętość. 
Apetyt mały i zmienny, ku grubym, zbitym mącz- 
nym pokarmom lub kwasom skierowany. Po je- 
dzeniu odęcie, gniecenie, bóle w dołku sercowym. 
Stolec uporczywie zamknięty, kał w drobnych su- 
ehych gałkach (bobkach) odchodzi. Obok tych 
zboczeh miejscowych objawiają się przypady cięż- 
kiego ogólnego cierpienia: skóra blada, sucha, roz- 
drażnienie nerwowe do najwyższych ezęsto stopni 
dochodzące, bezsenność, osłabienie, wyniszczenie 
ogólne; chorzy, jeżeli się złemu nie zaradza, mę- 
czeńskie przepędzają życie, ulegając tóm łatwićj 
chorobom i cierpieniom różnego rodzaju. 

Jak wspomniałem wydarza się ta choroba nie- 
równie częścićj w naszym kraju aniżeli na zacho- 
dzie, gdzie ją rzadko w téj formie wybitnićj zau- 
ważalem. Nagabuje częścićj płeć żeńską, aniżeli 
męską. Osoby fizycznie strudzonc, moralnie znę- 
kane, z urodzenia szczupłe, tkliwe, nerwowe, wielce 
są usposobione do tćj choroby. Wypieszczone wy- 
chowanie w dzieciństwie, nieregularne przyjmowa- 
nie pokarmów, żywienie się mącznemi potrawanii, 
długie przesadzone posty, brak ruchu, niedbałość 
o codzienne wypróżnienia stolcowe, najczęściej za 
główne przyczyny tćj niemocy uważać wypada. 
Powstaje ona niekiedy po ciężkich lub powtórnych 
połogach, po krwotokach macieznych, po odbytćj 
cholerze, czerwoncc, durzycy. 

Nie będę się tu rozwodził nad patogenią tój 
właściwej, dotychczas malo co ocenionćj, a przecież 
dość częstćj n nas choroby. Że w nićj wpływ ner- 
wów a głównie splotów brzusznych ważną odgrywa 
rolę, bardzo mi się zdaje prawdopodobnem, cho- 
ciaż pod tym względem anatomia patologiczna, 
żadnych po dziś dzień nie dostarcza wyjaśnień. 

Jawną atoli jest rzeczą, iż w takich razach 
zatkań łajnowych środki czyszczące, nie tylko są 
bezskuteczne ale szkodliwe, jak o tóm liczne moje 


doświadczenia przekonywają.  Dyeta pożywna, 
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przeważnie mięsna, ruch mierny, wcale nie tru- 
dzący, powietrze górskie, kąpiele proste letnie, 
nacierania aromatyczne brzucha, leki gorzkie i że- 
leziste, slowem terapia krzepiąca, żywiąca, wzma- 
cniająca, takiemu zatkanin kiszek najpewnićj i je- 
dynie zaradzić zdołają. Kąpiele rzeczne i morskie 
wtenczas dopióro zbawienny wpływ na takich cho- 
rych wywierają, jeżeli przerzeczonemi środkami 
ich odżywianie poprawione, ich drażliwość uchy- 
loną, albo przynajmnićj znacznie zmniejszoną Z0- 
stała. (D. © naj 


OPIS IRIDEKTOMII 
wykonanćj przez 
Dra WARSCHAUERA,*) 


Na jednóm z przeszłych posiedzeń miałem za- 
szczyt odczytać rzecz o podwiązaniu tęczówki (Tri. 
dodests), pomocy ręcznój przez CRITCHETA wyna- 
lezionćj. Przy tćj sposobności szanowny Rektor 
i członek naszego wydziału, z wielką wzgłędno- 
ścią oceniwszy pracę przerzeczoną, wynurzył ży- 
czenie, abym nie poprzestając na teoretycznóm upra- 
wianiu okulistyki, również oddawał się ocznictwu 
wykonawczemu, również i szanowny Prezes Od- 
działu lącząc się ze zdaniem czczigodnego Rekto- 
ra do popróbowania sił moich na tém polu zachęcił. 

Zdarzyła się tóż w krótce sposobność, że mó- 
glem zadosyć uczynić życzeniu objawionemu, a u- 
przejmości szanownego Prof, SŁAWIKOWSKIEGO Wi- 
nienem, że operacyją wskazaną na chorćj, o której 
poniżćj mowa będzie, uskuteczniłem, miło mi prze- 
to złożyć mu w tćm miejscu szczere podziękowanie. 

Kobićta licząca lat 70, przedtćm zupełnóm cie- 
szyła się zdrowiem, i prócz dwunastu porodów 
szczęśliwie odbytych nie przypomina sobic, żeby 
kiedy na jaką chorobę zapadła była. 

Przed sześciu tygodniami zaczęła cierpieć na ból 
dolegliwy nad okiem prawóm. Ból przerzeczony 
nie trwał ciągle, lecz kolejnością lubo nie stałą się 
odznaczał, następnie powieki oka cierpiącego się 
zaczerwienily, stan powyższy przez trzy tygodnie 
się utrzymywał, i przez ten cały przeciąg czasu 
nie szukala pomocy lekarskićj, atoli gdy ze zwię- 
kszeniem się bólu wymienionego nagle i prawie 


*) Odczytany na posiedz. Oddziału nauk przyrodn. Tow. 
Nauk. Krak. z d. 12. Marca r. b. 


zupełne ociemnienie nastąpiło, tak że zaledwie 
dzień od nocy odróżniała, a nawet i wspomnione 
odróżnienie bardzo watpłiwem się okazało, albowiem 
po ściślejszem badaniu przekonałem się, że nie miała 
żadnej pewności pod względem poczucia światła, 
lccz raczój odgadywała, gdyż odpowiedzi jéj by- 
waly niepewne i zmienne: przerażona utratą wźro- 
kn nagłą i niespodziewaną wezwała wreszcie leka- 
rza, któren radził przystawić dwie pijawki w blis- 
kości oka cierpiącego i zapisał rozczyn jodku po- 
tassu, lecz gdy po kilku dniach nietylko żadnćj 
nie doznała ulgi, i owszem pogorszenie (mianowi- 
cie co do bólu) nastąpiło, byłem wezwany, i na- 
stępny stan znalazłem. 

Powieka górna oka prawego przedłużona, nie- 
co opadła, spojówka tak powieki górnćj, jako tóż 
i dolnćj naczyniami krwionośnemi nastrzykana, ato- 
li obok nich i pod nićmi gruczoly Majboma wi- 
doczne, worek spojówki również obfitujący w naczy- 
nia krwionośne rozszerzone, rogówka po brzegach 
straciła zwykły swój połysk, naczynia rzęskowe 
rogówkę otaczające rozszerzone, nie tworzą atoli 
zupelnego wieńca, rogówka na dotknięcie nieczuła, 
tęczówka obydwu oczu piwnój barwy, komórka 
przodkowa obydwóch ócz ścieśniona, atoli ścieśnie- 
nie na oku prawem jest znaczniejsze, tęczówka 
bliżćj ku rogówce wysunięta, a tęczówka oka pra- 
wego przedstawia obrąbck wązki, źrenica rozsze- 
rzona okrągła, nieruchoma, nie kurczy się ani roz- 
szerza, nietkliwa na działanie światła, w głębi 
oka widać zaćmienie szarawo-zielonawe, zajmują- 
ce calą powierzchnia głębi, część zaćmienia bliżćj 
zewnętrznego kącika oka położona bardzićj wysy- 
conćj jest barwy, gdy tymczasem część wewnętrz- 
na jest bledszą. Chora nie poznaje pałca na kil- 
ka cali przed okiem chorćm trzymanego, nie po- 
znaje obrysów twarzy ludzkićj, a nawet odróżnie- 
nie światla dziennego od nocy jest bardzo wątpli- 
we, mieszkanie bowiem jest ciasne a badanie tak 
utrudnione, że ze ścisłością podjętćm być nie mo- 
gło, gałka oczna znacznie twardsza u oka prawe- 
go, lubo i lewe posiada już twardość niezwykłą. 
Oko lewe: Rogówka nie stracila jeszcze swćj ezu- 
łości, nieco zaciemniona, ruchy tęczówki nieznacz- 
ne, żreniea mocno skurczona, nieregularnie zaokrą- 
glona, oko dalekowidzące, tak zwane oko starców, 
zresztą nie nieprawidłowego nie przedstawia. Nad 


FP 


SPPON 


okiem prawćm, nad brwiami, w okolicy czołowćj 
ból silny, przy dotykaniu nie powiększający się, 
nawet ucisk większy zmniejsza nieco natężenie bó- 
lu, czasem ból rozpościera się aż do skroni pra- 
wćj, czasem aż do wierzcholka głowy dochodzi, 
rozszerza się również pod powieką dolna, a nawet 
powietrze zimne przez nozdrze prawe krążące ból 
znacznie ma powiększać. Nerwoból przerzeczony 
nasilać się zwykł w godzinach wieczornych, sil- 
niejszy bywał koło i po północy, nad ranem zaś 
maleje, w godzinach rannych czasem na kilka go- 
dzin calkiem ustaje. 

Uwzględniwszy wszystkie wyżćj przytoczone 
pojawy nie można bylo wątpić, że mamy przed so- 
bą jaskrę, odznaczającą się ostrym przebiegiem, 
radziłem przeto chorćj, ażeby się poddala operacyi, 
atoli znając naszą publiczność, że nie jest skora 
do szukania pomocy ręcznćj, przedstawilem jej 
zarazem, że i drugiemu oku grozi niebezpieczeń- 
stwo, że przeto dlugo z pomocą ręczną ociągać 
się nie można. Chora chcąc zwłokę osiągnąć pro- 
siła abym jéj wprzód coś zapisał do użycia we- 
wnętrznego i zewnętrznego, a w razie gdyby środ- 
ki przepisane okazały się nieskutecznemi do zwal- 
czenia choroby, może zgodzi się na wykonanie rę- 
koczynu. 

Dogadzając przeto jéj życzeniu kazałem przy- 
stawić 12 pijawek kolo oka chorego, węwnętrznie 
podawałem Chinin z Morfinem co 2 godziny po 
proszku aż do poskromienia nerwobólu (dwa gra- 
na Chininu, 4, część grana Morfinu). Powyższe 
środki koiły wprawdzie ból chwilowo, lecz tenże 
często wracał i nasilał się, dlatego tóż chora bez- 
sennością i dotkliwym bólem dręczona nareszcie 
przystała na przedsięwzięcie rokoczynu, życząc so- 
bie jednak zasięgnąć poprzednio rady szanowne- 
go Prof. SŁAWIKOWSKIEGO, który zaproszony po 
ogledaniu i wybadaniu chorój, zgodził się na to. 
że mamy przed sobą osobę cierpiącą na zapalenie 
tęczówki i naczyniówki tak zwane jaskrowe (iri- 
dochoroideitis glaucomatosa) i że jedynie przez wy- 
cięcie kawałka tęczy, chorobę w dalszym biegu 
wstrzymać, ból rzęskowy gwaltowny usunąć lub 
o wielę złagodzić, a może i drugie oko dotąd nie 
bardzo cierpiące od współudziału ubezpieczyć mo- 
żna. Obok tego zapisano wyciąg wilezćj jagody 
i sok makowiezy do wcierania nad okiem cierpią- 


cem, uchwalono w dniu następnym przystąpić do 
rękoczynn, na co chora zezwoliła. 

Nazajutrz chora trwała przy swêm postanowie- 
niu, do czego noc bezsennie i śród bólów gwał- 
townych przepędzona znacznie przyczyniać się zda- 
wala. 

Rękoczyn w sposób następujący uskuteczniłem: 

Najpierw zasłoniłem oko lewe lekką opaską, 
następnie usadowiłem chorą na stołku niskim, uży- 
łem dwóch pomocników, głowa chorćj nieco w tył 
nachylona spoczywała na przodkowćj części klat- 
ki piersiowej pomocnika pierwszego, któren jedno- 
cześnie palcami ręki prawćj podniósł i utrzymy- 
wał w tém położeniu powiekę górną, ręką zaś dru- 
gą t. j. lewą, otoczył stronę lewą szyi i paleami 
tćjże ręki powiekę dolną ku dolowi ściągnął. Dru- 
gi pomocnik trzymał ręce chorćj, by się nie poru- 
szala, i nie sięgała niemi do oka, na którćm rę- 
koczyn miał być wykonany, narzędzia potrzebne 
były następne: 

nożyk dzidowaty do nakłucia rogówki, 

szczypczyki wypuklo-zagięte BŁÓMERA do chwy- 
tania tęczówki, 

nożyczki na plask zagięte do odcięcia tęczówki, 

szczypczyki ze zasuwką do utwierdzenia gałki 
ocznćj zamiast oftalmostatu, 

iiyżeczka Daweta, którćjby się użyło do wsu- 
wania tęczówki, gdyby znaczniejsza jėj część wy- 
padła. 


Ująlem najprzód fald spojówki gałki ocznej 


po wewnętrznćj i dolnćj stronie oka za pomocą 
szczypczyków ze zasówką, w celu utwierdzenia 
galki, aby ta się nie usuwala ku wewnętrznemu 
kacikowi oka. Ujawszy nożyk dzidowaty plaski 
niezagięty lęwą ręką naklulem rogówkę na sa- 
mym jéj brzegu zewnętrznym w dolnój jéj poło- 
wie, trzymalem zaś nożyk w ten sposób, że ręko- 
jeść jego zwróconą byla do mojćj twarzy, ostrze 
zaś skierowane było ku rogówce, po uskutecznio- 
ném nakluciu, skierowałem nożyk w ten w sposób, 
że rękojeść jego zwróconą była więcćj ku skroni 
prawćj, ostrze zaś jego do środka rogówki, do- 
szedłszy ostrzem do komórki przodkowego oka, 
zwolna posuwałem nóż od zewnętrznego kącika 
oka ku wewnętrznemu, a doszedłszy ostrzem no- 
żyka, aż po za brzeg źreniczny tęczówki, zwolna 
nożyk wysunąłem, przyczćm dolną częścią ostrza 
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rozszerzyłem nieco cięcie zewnętrzne. Wyprowadziw- 
szy nożyk z komórki przodkowćj oka, przystąpi- 
lem do drugićj części rękoczynu. 

2. Wszedłem w otwór rany rogówce zadanćj 
szczypczykami zamknietemi BLOEMERA w ten spo- 
sób, że wypukłość szczypczyków skierowaną byla 
ku tęczówce, wkłęslość zaś ku rogówce, będąc już 
w ranie otworzyłem szezypczyki i wypuklością tych- 
że lekki ucisk wywarłem na tęczówke, przez co 
tóż łatwićj wsuwać się zwykła między ramiona 
szczypczyków otwartych. Gdy się to stało zbliży- 
łem ramiona szczypczyków ku sobie, zawarłem je, 
i wysunąłem po za otwór zewnętrzny rany rogów- 
kowćj. Pokazało się, że uchwyciłem tęczówkę, cią- 
gnąłem ją więc ku sobie, a szanowny Prof. SŁA- 
WIKOWSKI był iak laskaw odciąć ją tuż nad ro- 
gówką za pomocą nożyczek na plask zagiętych. 

- (D. n.) : 


WYCIĄGI 


Z PISM LEKARSKICH ZAGRANICZNYCH. 


O pasorzycie zwierzęcym zwanym: 
Trichtna spiralis (IFłosień krety). 


POZNAŁ 


(Dokończenie). 

Co się tknie budowy włeśnia krętego wyjmu- 
jemy co następuje: 

Samice i samce ku końcowi glowowemu są 
cieńsze, ku drugiemu tępc, zaokrąglone; przewód 
pokarmowy rozciąga się wzdluż calego ciala i dzieli 
się na połyk (jelito polykowe Lzuckawra) na ka- 
walek różańcowy (cialo kómórkowe LEUCKART’A), 
na dość przestronny żołądek i pewien rodzaj jelita 
odchodowcgo z osłoną mięśniową. — Miąższowe 
jakieś skupienie (Parenchymkanufca) położone przy 
końca pierwszćj */, części jelita potykowego po- 
czytuje L. za układ nerwowy. 

Samice mają długości 2 —3 Milimetrów, a gru- 
bości 0.045 — 0.055 Mil.— Części rodne są poje- 
dyńcze i leżą ponajwiększćj części (jajnik i ma- 
cica) w Żgićj trzeciej części ciała. Przewód wy- 
chodowy zwraca się ku przodowi i otwiera się uj- 
ściem znajdującóm się między lszą a Zgą ćwiereią 
calego ciała. 

Samce są długie 1—2—6 Mil, a grube 0.042. 
Mudo (testiculus) jest w ostatnićj Y, części ciała, 
przewód jego wychodowy zagina się w bliskości 
tylnego końca, tak zwanego ciala kómórkowego 
ku tyłowi i otwiera się przy końcu zwierzęcia tę- 
pym jajowatym a 2ma stożkowatemi, cokolwiek 
zagiętemi ciałkami opatrzonym. 


Jak wielkie ma znaczenie włosień kręty, wy- 
wołujące niekiedy zagrażające życiu choroby, skut- 
kiem tłumnego osiedlenia się, wskazuje udzielona 
przez ZENRERA wiadomość jak najoczewiścićj. Otóż 
krótki z niej wyciąg: 

Służąca ZOletnia, przedtóm zdrowa, w dzień 
nowego roku 1860 stala się oblożną, a 12go Sty- 
cznia przyjęto ją do szpitala. Znaczne znużenie, 
bezsenność, brak łaknienia, zapieczenie stolca, g0- 
'aczka, pragnienie pojawiły się nasamprzód; go- 
rączka gwałtowna, rozdęty brzuch bolesny, bez 
obrzmienia śledziony, bez wysypki. 

Rozpoznano durzycę. Tymczasem przyłączyła 
się nichawem uderzająca bolesność mięśniów znie- 
walająca chorą do jęków dniem i nocą; do tego 
przystąpiło skurezenie stawów kolanowych i łokcio- 
wych, dla którego, każde usiłowanie wyprostowa- 
nia tychże stawało się nader bolesne, oraz ciasto- 
wata obrzękłość zwłaszeza przedudzia. Później przy- 
były jeszcze pojawy cierpienia plucnego— naksztali 
durzycowego, a chora zmarła we 2 tygodnie po 
jej przyjęciu do szpitala. 

Jeszcze przed rozbiorem zwłok badano mięśnie 
ramienia i napotkano w nich pod mikroskopem li- 
czne, nieoezepione lecz wolno w miąższu ułożone 
włóśnie i to wyraźnie żywe. 

Przy dalszćm śledzeniu znaleziono wszystkie 
mięśnie w ten sam sposób przejęte włośniami, tak 
że niekiedy po 20 ezerwiu w tém samém polu wżźro- 
kowóm widziano. Mięśnie w ogóle były wyrodzone, 
nadzwyczajnie kruche, bez prążków poprzecznych, 
jednostajne (homogenistri). — Dalszy rozbiór wy- 
kazał także w sercu, jakkolwiek odosobnione, wło- 
śnie; blona śluzowa kiszki krętėj mocno przekrwio- 
na, a w śluzie jêj mnóstwo wlośniów płciowo doj- 
rzałych. Objawy śledziony, gruczołów śródjelitowych 
i kiszkowych wyłączyly przypuszczenie durzycy. 

Gdy zmiany plue oczewiście następową mialy 
cechę a innćj przyczyny śmierci wynaleść nie było 
można, to przypuścić należy, że tylko tłumne osie- 
dlenie się wlośniów było przyczyną choroby i śmier- 
ci. ZENKER wziął stąd pochop do wywiadywania 
się bliżćj o tem, eo chorobę wyprzedziło i powziął 
od chlebodawey, że 21go grudnia zarznięto wie- 
prza i że slużąca wkrótee potóm niedomagać za- 
częła. Szynki i kiełbasy z owego wieprza okazy- 
wały przy badaniu bardzo liezne, oczepione włośnie. 
Dziewczyna, lakoma na jadło zarazila się może 
surowóm mięsem, w każdym razie coś z niego spo- 
żyła. Dalsze wypytywanie wydało, że prawie wszy- 
sey ludzie w owym czasie w tćj posiadlości wiej- 
skiej byli słabi, szafarka zachorowala mocno. Naj- 
ważniejszą jest wiadomość, że i masarz, który 
zwierzę był zarznął, a prawdopodobnie surowego 
mięsa skosztował w Styczniu (jak podawano na 
dne) trzy tygodnie ciężką chorobą był zlożony; 
na całóm ciele był jakby porażony, ramienia, ani 
nóg podnieść nie zdołał, także szyi nie mógł po- 
ruszać i miał przytóm dokuczliwe boleści. 

Celem rozpoznania zalecają ENGELSBERG z Wie- 
dnia i KUCHENMEISTER nakłucie próbiercze (punc- 
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tio exploratoria), a jako lek: olejek terpentynowy. 

H. WELCKER wspomina (Virch. Arch. XXI. 4. 

1861), że włośnie przez błonę śluzową obok wię- 

zadelka podjęzykowego łatwo przeświecają i tam- 

że bez naklucia widziane być mogą. 

Oczepione (eingekapselte) wlośnie trzymają się 
tylko mięśni poprzecznie prążkowanych. 

(CANSTATT’S Jahresbericht tiber die . 

Fortschritte d. ges. Mediz. im J. 1860 

Tom IV.) i (Vierteljahrschrift f. d. prakt. 

Heilkunde v. d. medic, Fac. in Prag. 
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Ruch chorych Szpitala Ogólnego w Krakowie od dnia 
13go do 19go Lipca 186% r. 


Na dnin 12. Lipca pozostało chorych 206, Przyjęto od 
13go do 19go Lipca do Szpitala 54. Wypuszczono 41. Umarlo 
4. Zostaje z dniem 19go Lipca 215. 

W porównaniu z ubieglym tygodniem napływ chorych 
wzmógł się o 21. Liczba dzienna chorych ważyla się między 
18% a 221. 

Pojawialy się przeważnie choroby: Zimnica, nicżyt žo- 
łądkowy, nieżyt jelit, kiła pierwo- i wtórorzędna. 

Złamań było dwa wypadki: zkunanie obojczyka w sku- 
tek zasypania ziemią, zlamanie barku w skutek wpadnięcia 
w studnię, i skałeczenie jedno w skutek przebicia nogi ostrym 
kamieniem w kapieli. 

Porodów bylo dwa prawidłowych i jedno zronicnie jaja 
płodowego sześciotygodniowego. 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 


robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 
Lipiec, 4862 r 
Znaki: mgła =. $B, dószez — 1, śnieg= zk, grad=A, krupy =O, błyskawice z grzmotami = Je 
łyskanie bez grzmotów=. 


Ciepłota podług Róaumura | Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. 
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13 gy 10:0 13:40| 2640| 469 763 | PnZ.53| 100 | 8:8 | 3:70: 
14 17-5 11:2 13:13 30:34 | 401 750 | PdZ.37 +3 | 0:5 miO 
15 22.2 9:0 14:20 29:42 | 5.08 TCT |PnW.trżj 09 3:5 | = 
16 24:3 11:0 16:70 | 21:24 | 5:07 050 W EOI ERO | 6:5 z i 
17 195 12:5 14:30 29:76 | 5:32 800 | PdZ.2:3 TO 2:5 = ' 
18 21-0 11:5 15:01 3042 | 514 10:83) |PnW.2'4 58 | 55 e 
19 21:2 12:2 16:97 30:75 | 5:16 63:0 W.0:3| 47 2:5 — 
20 23:3 11:2 16:70 30:00 | 5:61 10.0 4.53 50 6:8 = 
21 20:5 117 13-70 | 29:81 | 414 68-4 2.53] +3 7 | EN i 
22 16:3 95| 11:53 3125| 338 640 Z. 4:3 290 | 2:8 m. 

3 18'4 8:4 12:93 30:90 | 3:68 64:3 Z. 1:0 89 j 5:0 EF | 
24] T2] + BA 1267] 20AT | 190 7.23] 9-7 65 | AGE « | 
25 18:5 1:1 13:47 3173 | 4:82 T3 Z. 2:0 6:0 | 3:0 = | 
26 23-0 22 1593| 31-85 | 554 T EZO 0 || 250, = | 
21 20:90 12:3 18:07 30:87 | 6:46 7133  |PdW.l'3 47 i; 02 NE. i 
28 26-1 13:4 18:68 30:58 | 612 68:3 | PnZ.0:7 1:0 30 = 
29 28:2 141| 26047 2922 | 540 560 Pd.3:0 2:0 23 = 
3 218 14:0 1610 28:90 | 6:50 18:4 | PnZ.LO 1:0 6:8 1 
31 105 13:5 14:13 2940 | 5:09 82:3 ŻY D | TS O16: ` | 

je ME A A ZA AAC Jancarza pr a c w a r e 
Średnie mies. +14065] 329-392 | 5.05 | 14:00 | Z.2-52 | 486 4-36 | Summa = 27. 28 


Najwyższy dostrz,. stan barom. d, 250 godź. 2 p. był 331. 98. | Największe dzienne pole odmian term. d. 29 było 141. 
Najniższy — ~ A „ l8ogodź. 2 p. był 395. 34. Najmniejsze s) R 5 m d 
Różnica wysokości barom. w ciągu miesiąca. . . . de "64. | Średnie Wewócwaj dw T -.. . DOZ 


Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn.=1'8, PnW. o 9, "w. —63, PdW.==0'9, Pd.==0'0, 
Pdz.=lftl, 2.-=50/3, PnZ.=135. 

Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pie :Pn.==1:1'93, W.: Z =1:4:35. 

Dni pogodnych z chmurami było 21, dćszczów 10; błyskawie z grzmotami czyli burzy osobnych 4 


ROK 


